
NaJ'\s.ympatyczniejszy "duet" filmowy, czarująca Janet Gaynor i u
r~dzn:;y ~har:es Farrell stworzyli nowe wspaniałe kreacje w osta'.-

. nim filmie rezysera Franka H.nzage1a pod tyt "D· 1·~- k · • . uvVczę z ramy 
burz", , ,, 

I w m 
I Fragment filmu p.t. "Tommy Boy". 

śliczna a.rtystka amerykańska Mad 
ge Evans. 

Scena z operetki filmo:wej p.t. "Dwa serca biją w walca takt". 

Odbito w drukarni ,.Iforjera ł.ódzkie:!~'i"' - „.: „ . .,..,.,...f2-
.;:z:a 

DODATfl\ NIEDZIELNY DO „KURJfRA ŁóDZI(IEGO". 

NIEDZD!l.A., «Lała 1 i lipca 1953 :roku 

AKT WIARY I OFIARNOŚCI. 

• I • • • . ~ :'- • ""' !pif 

, W nierdzielę, dnia 9 lipca odbyła się w miejscowości letniskowej w GNtnikach za Zgierzem podniosła ul'oczys tość z okazji po&w1ę 
cenia nowej świątyni Pa11skiej pod wezwani((m Nad1św. Marji Panny N. P. Aktu po święcenia dokcmal J. E. ks, biskup dr. W . 

. rrymieniecki w ~1syście lic.znlego ducb:uwieństwa władz, stowarzy;szeń i korporacyj or:i z olbrzymiej rzeszy "\vie:rnyc'h.'. Kościół ufa.n 
dowany został pr::ez właścieiefa. majątku Grotniki zi ~mianintt p. Sylw'ei;:;tra Jungo ws kiego na . terenach oma1wiaiieigo mają.t.ku 
świątynię Pańuką, będą zdobiły licm:e rzeź by i wiele pięknych •Jrnamentów. W chwili obecnej wykona:ria zostu.la ka.plica, presbi
t:rjum i je.dna, na.wa. Prace dalsz.e t.nvają.. W nowej świątyni oc1pra"\\7:lne są już 11~ boże;ństwa. Ofiarodawca i fundator p. S)+ 
we:ster'.Jungio1wski. znany działaicz społecmy, ·odznacz.ony został przez Ojca św. Pap;.c ża Piuisa IX za głęboką wia.Tę, prz.y:wiąz:i-

, ~ nię~ :d~'.· kościoła, ;rzykła.dńą ofiarno,ść oraz· działalalc1ść n~ polu religijncrn złotym Krzyżem Late-.rańskim. Na zdjęciu widzimy 
\.Wzestc:iikćiW \H'<!CZystości tej z . ,o:fiaxodawcaimi i fuindatora1mi małż. ;pip. Jungowskimi na ezele, przedstawicieli ''rbdzl w głębi 

zaś członkowie 'chóru Stow. śpiew: "Lutnia" w Zgierzu z dyr. Miller~m. 

(Fot. A. Meyer, rel. 108-81.) 



"Inspektor". 
!{foś, kiedyś jpowied'ział, że "ażeby wiel 

korŚĆ powstała wielkością, to przyczyuy 
jej :mus:zą zostaić w ukryciu'' 

Weźmy chociaJżby taki prnykłaid 

,..,., sp e::i.ker". 

Jest po•wsz(1Chnie znany i uwic1biany, 
jest po:riie~ąd personifikacją ca:łego r·adja, 
otrzyn1.u}e, tysiąc .listów i wy:nurz.e:ń, na je 
go ręce pr.zychodzą prośby, podania i r~
klaimaicje, !Jn jest tym, w ·którym skupia 
się, jak w ·soczqwce całe t.ajemll:e życie 

mikrofonu. 
·A tymc:zasem. 

Scenr. pierwsza~· 

Za chwilę rozpoczynamy koncert po
pularny z udziałem paru solistów. Speaker 

siedzi w swem studjo, jak taJe:mnicze bó 
stwo sprawiedliw~·, lecz nieU;gięte, lrub jak 
kai:pitan ·okrętu na swym mostku w czasie 
niebe.zpieczn~go s~tu!)mu. Przed nim leży 
program audycyj, który teraz jest jego bu 
s'Jlą i sterem. Niedarrmo jednak porówna-

ny 'z,oi>tał do 'kaipitana. Ma 0rn swoją zało 

gę, kt.6ra ·działa. z·afogą jest właśnie "in:.. 
spek,tor" audycji. 

Burza nailicią;ga, Oto. śpiewaczka zaiponi 
niała przynieść nut do dw6ch nuunerów w 
skutek cz.ego musz~ one. być zamienione 
inn~Jmi. · 

Za .. dwie minuty koncert! 

spieviac:zka zaczyna! 
Speake1r nie wie . nic •o z:mianie ! 
rnS1IJęktor pędzi na z~amai:nie karku! 

Lecz jE1sZlcze sizyihciej pędzi za nim: zda 
nie:.:..,...,. Proszę 1pana, w dużem stUrdjo gł')ś 

nik nie działa! 

:-:W: ka.żdem stUJc1jo znajduje się głośnik 

za po:mocą kt6reigo wykonawca słys.zy za
powieidi S!Peakera, usłyszawszy zaś daje 
sygnał świcillny, że "można zaczynać". 

·W wypadku, gdy taki głośnik w s · udjr.:i 
nie. -działa - wykoill.awca je.st "odcięty od 

świ~ta i. naturalnie nie wi~, czy jest już 
żapoWiedrziany · i · ki~dy ma zaic.ząć. Okazuje 
się. że głośnik d~iała ale za.cicho. 

.Za minutę zaczyna .się koncErt! Insipek 

tor<'śzJeje w t~irtpie so -:na minufęT 
'Wpada do' speake1·a. 

@:os; - Mój drogi - ;nie prze:szkad7iaj 

Minister Bro1I1isław Pieracki 
i Jan Kiepura w Krynicy. 

mi - :przygotowuję zaP'J\viedź, za eh wilę 

zaczynamy. 
, -'- Zmiana! 
- J a,ka 'ZllrÓW zmianai? 

- Pami. 1X i11ie będ1zie śpic 1wała "Zawie 
dzionej -- skiego, tylko ''Rustikan~llę -
hi.iego - rozumiesz? 

· Speaiker nie ma .. już .czasu ;powierdzicć 

Ciirgo·Ś.~na ten, tęnnat. Po·pr9M'ia. . 
'Tr.zaśnięcie drz.wiami i· 1ot do ·· dirttgiego 

stu1dja. :N a s21częście głośnik · wzrn„)cnion::i. 
W śla,d ·za biegnącym insrpektorem jęczy 

dz:wo~nE:,k telef c;-nu. Zadyszany ins1pektor 
Wl',;Ca d.o- Si\Veg·o·. biurka. .Pc-dno•sząc. du
Ch!JJWkę słyszy ju.z b~~troską zapowierlź 

·speakera: "Ro.z1pc.~zynamy koncert p·ap{ilar 

ny. Udział biorą X, X, X. 
Zo. chwilę usłyszą państwo "Rustika 

nellę" - iniego, którą odśpiewa pani X. 
- Ufff ! - Tu się zac·zyna scena dru

ga. - Telefon: 
- Czy to Polskie Raielljo, Czy mogę pro 

sić papa Bocheńskiqg\:> ? 
- Niestety jest teraz zajęty, za chwi 

1ę będzie wolniejszy. 
- No, to ja za chwilę zaid:z.wonię. 

Dziwonek. drugf '.:_ Czy mógłby 'ml].le 
pan 'poinifohmować w takiej sp1rawie: -ja

kifu§ 2 czy 3 miesią.ce temu nadawali' pa 
mowie· pewien komunikat,· któreigo 1a ni:;

stety niQ słys,Żałem, ale mnja znajo:ma mó 
wiła mi. - Tu :następuje nielit·jściwiri dłu 
gie i nic, nie mÓwiące określenie. 

- Moz.e pan będzie. łaskaw pofatygować 
się ji\]itro rano, posta.ramy się . odnaleźć ~, 

Bo, widzi pan - nic ni:> mówiące 0ibj.u,śn.ie 
nia ·przeciąga.ją się. 

Z:noiw\l dz:wonek. - Prosz.ę pana, czy pJ. 

1ni X mJ gł a.by· ·powtórzyć ''Rustikanellę." ? 
Obj.aśnienie długie i urprzejrmę. 

Dz1wonek. -· Czy mogę. prosić p~na Bo 
cheńskieg·o ? 

- Zareiz popr;osz.ę .. :_ "Wymieniony" 
bi(•rzB słuchawkę: . 

- Ależ ta.k naturalnie: Jest mi nie·zmfol' 

nie miło. Bardzo· dziękuję za tyle sy:mpatjL 

Bardz.o . dziękuję! 

- N o i gdzie tu· sprawiedliwość? --.,sa 
pie róz.latCłfilY inspekt·Jr. · 

"l'~l;)!!. ·1 ,,. 1hi,::.t• P' 

w s oncu. 

P. Edmund Bieder, au:k1r hym

nu pomorskiego w towarzy;;t

wie p. Stanisława . Bala, felje~ 

tonisty łódzkiego. 

Porpularny foto grai na• "depta

ku" w Krynicy · w}~konywuje 

zidjęcia,. 

Fragment wystawy róż i kompozycyj kw;atowych w Łodzi. 
S't-0isko firn.ny "Bracia Fr. J. Dymkowscy", odznacwned dyplo 
mem honorowym za artyrS&,cznie ujętą ;:;ztukę kwiatów i 'de· 

koraG-yj, 

PP. Sylwester i Marja Jui1.gowscy, 
włail;<:iciele majątku Grotniki, święcili 
w dniu 9 lipca 1933 r. sr:ebrne ·gJ~Y 
małżeńskie. Pp. Jungowsc~ są :funda 

tor.ami k01ścioła w Grotnil\ach za Zgie 

Uczestnicy m·cczystc.ści poświęcenia koś'!ioła w Grotnikach za Zgierzem, pr:z.ed.s.tawi
ciele wład,z i prasy z J. E. ks. biskupem dt'. W. Tyrrnienieckim, · fundatorami świątyni 

na czele. 

·„" 

Fundatorzy świątyni z JE. ks. biskup:im dr.'I'ymienieckim i człOii Fragment z uroczystego poswięcenia no:wq>·o kościoła w Gro·t
nikac}l. · · kami rodziny na czeJe · przed pała.cykiem dw.:irskim. 

· w Grotnikach J.E. ks... bisk~p . dr:~ W; · Tyińieniecki dok:m~ł po1ś.więce111,ia kościoła, poczern 
W nowej świątyni Pańskiej . . . N . , f gment „ uro:czystx:>.ści z procesją wiernymi. 
o~raiwił Ms!zę św. Widzimy to na zdjęch.1 'od ~trony leweJ. ·.a prawo zrus re .. 





teutrnlerg niemiecki Maks 
miec, znala21ł 



Z WYCJECZEK 
KRAJOZNAWCZYCH 

świ,ęto Morza! Roz1poczęło się ono o gGdz. 
3 po. pi.'.>łUJdniu, a oto już o cziwartej mknie 
my dla uczczenia go -nie do Gdyni wpr::tw 
tlizie, a do Kalisza, na słynne whnki na 
:Ptoąnie. Zado·ść ~zyniąc przyjemne1mu obo
wią2jk:.',wi partjotyczne,mu, m:tmy zarazem 

i ce1e kraj oz.na wcze w tej wycie.::zce: zwie 
dzer\~e prastarego I{al1s1~ a i stylowego zam 
ku ~ bogutemi zbkirami w Gołucl10iwie. 

~ iniicjaitywy p. naczelnika Turczynowi-

cza ,;Wiszys1tkie stacje aż d•J Kalisza uczciły 
godnie święto Morza prze;z o·dpowiednie de 
korq.cj•e, fostony, cho.rągiciwki itp.; ale mo
że rp.1jipomyślniej i najdosadniej wys·:rn:ib 
skrdrtr.1na stacyjka, Bb21zki, na której pero 

nie ;µmo.cowano do słup.ków trans1paren':. z 
n.api#)em: "Waira o.d polskiego morza", a 

przy,: słUJpkach wystawiono straż ho.norową 

w .rrl:unduraich i na baczność. 
P.o roztaso1w:miu ·się w miłym, schlud

nym ;i spok:t1Jtiym w Ec".;clLl Framcuskim wy 
ruszyliśmy na "Wianki'" przeniesi8-:-ie v. "· · 

jątkpwo w tym roku na święto Morza. 

Br,awie nikt IZ naszej kilkunastoosobowej 
gromaJdki nie' zmał Kalisza, to też P'.Jdziwiali 
śmy '1PO euro1pejsku ur1ządzo11ą i zabudowa 
ną Ąlqję Józefiny, chlubę miasta, no a 
póimiej o·~zywiście same ,,Wian'\d" 

d·ostę.pne za. niewygóro.wa~1ą opłatą 

z tryibun na 'przysbni wk,śla.r.skiej. 

O pi~rwi21:eństwo waLczyły: wdzięcznie ilu 

mino.~·rnna trój;maszbwa faglówka Klubu 

Wioślarek, kunsztoWil1a la.ta.rnia morska Klu 
·bu Policyj1nego, statek w~:enny Ligi Mor

skiej, łodzie - wiumki LOPP. Cz. Krzy:l.a, 
ha11cerzy ,,'światowit", „Wiatrak". ,,Fkra" 
i wiele innych Trdmika. z1cLobnictwa wszy3t 
kich łodzi stała na wysokim ;pozk>mie, al::l 
z ideofo.gj1ą pc·mysłów było .cokolwiek go
m ej, be; nie wszystkie cne nad<c.1wały się c1o 
wody i o".:r.'.>czenia wodnego. Poidł.ug nas ideja 
morska najleipir.d malowała się w ża.glów~e 
a częściowo w latarni morskiej, a idea pra 
starej władzy .słoiwiańs,zczyzny namorzu, w 
światoiwicie (niestety, z:moderinizowanym). 
Należy się również parę 1słów uznania ;Jg 
ni0tm Sl?tucz.nym rJraz pięknej prz·;nqo;,vi: o 

święcie Morz.a, wresz.cie do·wcipnej konf e 
ransjerr.e pod·czas defilady Wianków: W.9..r 
szruwr ryczały ze śmiechu, Kalis1z uśmie

chruł się tylko Wybredność - to, czy po·w 
ścią.gliwnść? - nie wiemy. 

N az.ajutrz 1z:w:fodziliśmy najst:-c '"SZY ~v 

Kaliszu kc1foiół św. Mikołaja · założony 
przez księcia kaliskie,g.J Bolesła1wa Poboż

nego ok. 1253 r. świątynia ta.) zbu.dowa-::~ 

pierwotnit1 w stylu ,gotyckim, do dziś za
choma.ła go w oknach i 1skleip1enia1ch. Do 
naij.cenniej.s1~ych jej zabytków nale,ży obraz 

Ruibens•a "Zdjęcie z krzyża" (1621 r.). W 
boczne:j kaiplicy godnE1 widzenia są malovd 
dła ścienne i witraże Włiodz„ Tetmajera. 

A teraz - jazda do Gołucho1wa.! .WY 

godinym autokarem mkniemy 15 khn, na 

za.chód, w stronę Pleszriwa. 
Naj.sta.rs1ze części zamku w Gołuchowie 

z.os'tały zibudo:wane w pierwszej połowie 

16-go wieku przez Rafała Leszczyńskiego, 

kasztelana śremskieg'J. Zamek ten z po 
c1'!ątkie1m 19 w. dosz.edł do. stanu ni<mal 

ruiny', poczem został gl'unto1wnie odnowie 
ny i przebudowany przez Izaibelę z Czarfo 
ryskich hr. Dz.iałylń.skq. międizy labmi 
1875 a 1882 (pmce wewnątrz trwa.ły aż 

do 1895 r.) 
Zbiory dzieł sztuki w zamku na.leżą do 

naj:boga.tszych z.e zbforów rprywa,tnych w 
Polsce i dają. chlubne świadectwo kultura! 
nym wy1s.iłkom ich f'en<latorów · a przedew
s:-y.stkiem ś. p. hr, Dzi.aloszyń.skiej, 

Korzystając z inteligrntnych a byn'.ljm 
niej nie nużą.':!ych objaiśnie1'i oficjalisty zam 
lmwego, sercem przywiąz.anego do państwa 
nicz;em "stary słu,ga:" Sienkinw:icza, :?;e 
czĆią c.glądaliśmy wybitne dizida sztuki 

, eurJpej1skiej z różnych dziedzin twó11czości 
głównie je.dnak licz.no a cenne oka.zy pne 
mysłu ar1tystycznego. 

P!:'zyj.e:mnem jest 'jednak stwierdzić, ~e 
wsroa aryistokradi polskiej, sipla.mionej 
Targowicą., u1godą', wstecznictwem, sobko
stwem7 próżnia.ctwem, snobizmem i hazar
dem - sfoweim: sie1dmiu grzechami dz!e 
dzkzneill1i - są jednak roidy s.zbchr,+ne i 
kulturalne, 1przeb:>,piającc swe :~ a.p::1.s~r ]; c·u 
szcu nie na złotego cielica lecz na dzieła 

sztuki; 'r>Jdy, pomnazaJące w ten siposóh 
dohra duchoiwe nietylko 1wła1sne lecz pośred 
nio również otoczenia bliższego i dal 1sze
go - zcza.seim może, - całrgo narodu; 1·0 

dy, 'Z których .są Zamoys1~y, Czartoryscy, 

Działoszyńs1cy i wielu innych. 
Po obiedzie„ na czele z p. Kwiatkowskim 

prezesem kaliskiego Od:c!Zia1łu Pol. To\·1. 
Krajoz.na.wczego a zarazem auto.rem "Prze 
wodnika po Kaliszu" (wyd. PTK.) :zwiedzi 
liśmy suty bairok:owy kościół św, J6zef,_i 
za}<.:).żony w 1257 roku. Z roku tr,go pozos1·a 

ło dotąid prczibiterju1m,. resztę dobuidowano. 

v,· 14 w. za Kazimierza WieO:kiego. Z go· 

tyku z.ach-owało 1się jedynie kilka pięknych 

okien 'ko.ścfoła. 

Dalej przeszliśmy . pięknym parkiem 
miejskim, chluibą Kalis.za ,aż z.a przystanie 

wioślarskie, gdzie poczdwy prom przewiózł 
na.s przez PvJsnę na kaliskie .. Bałuty (sic! 

r·::ir:rszy Kalisz od Łodd?) 
Hetti, w polu, o jakiś kilometr z.a 1BałU'ta 

mi nagle wyrós~ LPl"zed naimi dziwny wż.g'Ó 
rek:. nie ko1pulasty, a raczed1 srpłas1z.czony. 

Stał tu ;nie'ATąbpliwie ;dawny- gród kaUski, o 

którym pierwszą wz.miankę kronikarską 

mamy z 1108 r. O grodzie świaickz.ą wy 

oran~. z.łoimy ce,gły storop·Jlskiej, znakpmi

cie wy;palonej, .oraz zbielałe kości, prze:waż 
nie 1zre1s·zt.ą zwierz.ąt. Obrcune po·lożenie 
między Prosną. a bagna1mi nasu;wa myśl, 

że mo.ż-::, tu również stała niegdy:ś idawna 

osa1da Calis~ia Ptolemeusza (Il w. P'<'.l Chr.) 
W powrotnej drcdze minęliśmy kościół 

śv./. Gotard?, o piękrtyrti zarysie obu wież, 
widoczmych zdaleka, cmentarz żydo.wski, li. 
ko3zary 7 i 8 pułków Legji N a.cl.wiślańskiej 
z bblicą ku czci pułkownika-poety Cy
prjan21 GJdehskiftgo, pole,g!e•go pod Ras 7 y 

nem i resztki dawny.eh · murów miejskich 

z basztą Dorotką na czel.e. • 
Zapadi zmrok a tuż po nim roz:warly 

siQ u:imsty niehie~skie. ·Po wiecze•rzy -po iV 

rót cie.mną nocą dy Ło<l.zi. W BL.1,sz.ka.ch 
mignęły przcld nami marsow:e ·oblicza ni2u 
st.ępliwych strażnil{ów. ,morza. Wcią.ż jesz 

cze st.ali na bacz.no.ść, go:•Jwi do obrony 

pols1ue.go .Bałtyku. A. N, 

Przystanie wfoślar~kie na Pr~§Jie. Zamek w GołUJcho;wfo, · 

™ 
Odb!fo w cłrukarni „Kurjera t6dzkie~o'' 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJE~A ŁÓDZKIEGO". 

ROK IX. NIEDt:IELA, dnia 23 lipca 1933 roku: 

H ONOR-0 JCZYZNA. 

W tygo.dniu ubie.głym w salach p. Stefań sKiego w Rudzie . Pabjanickiej odbyła się wsipólm.a wi{łozo:rn:Lca kawalerć·w orderu 
... 'Virtuti MHita.ri" 1z;amiesz.kuj•ą,cych na ~e renie województwa• łódzkiego. W wieczo·rni cy tej wzięli udział jako kawalerowie "Vlr 
tuti Milita:ri" i ja\ko 1przedst:irW'ickl władz: wojewoda łódzki p. Hauke-Nowak, .:J.owó.d.ca DOK. IV generał Stanisław Mahichow 

ski o.raz liezme defogacJe kawalerów "Vir'tuti Milit,ari", j;>oiZl.:>5tają.cych w wcj1skowej srużbie ezynnej, wr€lSzde licz,ne również 
grono kawalerów "Virtuti Militari" z· całe go wojeiwMztwa wraz z tymczasowym za rz:ądem Koła 'łódzkiego kawalerów ord.eru. 
Na .zdjęciu widzimy pp. wojewodę Hauke-Np.waka, generała Małachomkiego, major a .1anczarza, sifrżanta Trz.miela, p.rez-esa 
tymcza.sowe!go zarządu Koła p. 'J. Haras z a, wiceprezesa E. Srebrny:ńskiego', sekretarza Fr. Siemas:r1a i c710'llków .zan:zą.du ! .A. 

świtalskiego1 Majo-Majewskieigo, J. Młynarczyka i J. Rótańsikiego oraz grono kawalerów orde'ru "Vi11tuti Militari". 

·(F'Dt. A. Meyer, ·PiotrK"0;mka 182 'tel. 10.8"'81.) 




